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W poniedziałek podpisano
Waszyngtonie porozumie­

nie między delegacją ZSRR a

przedstawicielami USA w

sprawie wymiany wystaw
technicznych i kulturalnych
między obydwoma krajami w

roku 1959.

Porozumienie zawiera kon­
kretne warunki na jakich ma

być oparta wystawa radziec­
ka w Nowym Jorku, a amery­
kańska w Moskwie. M- in.' o-

bie strony będą mogły na te­
renie wystaw zademonstrować
swoje osiągnięcia naukowe,
techniczne i kulturalne oraz

wyświetlać własne filmy.

w

Pięć psów z Góry św. Bernar­
da przybyło samolotem ze

Szwajcarii do USA w prezen­
cie gwiazdkowym dla domów
sierot w Nowym Jorku, Chi­
cago, San Francisco, Los An­

geles i Dallas.
Fot. — CAF
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J CZYTELNICY
Krakowa.

BUDIKJĄ szkolę
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Paryża - run na towary
* »Die Walt*

wojnie dewizowej** ♦ Podział partnerów
wierzyeieli I dłużników ★ NRF a reforma

Udaremniono
zamaeh na życie
prezydenta Wenezueli
Betancourta

NOWY JORK.
I ak donosi z Caracas agencja

•* Associated Press, policja we­
nezuelska zakomunikowała 29
bm. o aresztowaniu 11 osób
zamieszanych w spisek mają­
cy na celu zamordowanie pre­
zydenta Wenezueli, Betancour-
ta.

Komunikat stwierdza, że spi­
nek przygotowany był przypu­
szczalnie przez znajdujących
się poza granicami kraju zwo­
lenników b- dyktatora Wene­
zueli, Jimeneza, który przeby­
wa obecnie w Kolumbii.

Agencja AP pisze, że był
to z kolei 7 zamach na życie

.Betancourta w jego długiej
karierze politycznej.
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Odrzutowiec

runqł
ni stację bsnzynową
Pilot
szczęśliwie ocalił

LONDYN.

Amerykański myśliwski sa­
molot odrzutowy spadł w

poniedziałek na stację benzy­
nową w pobliżu Ipswich w

hrabstwie Suffolk. Stacja ben­
zynowa stanęła, w płomieniach,
a ogień przerzucił się na sąsie­
dnie budynki i zagarażowane
w pobliżu' ciężarówki, które
spłonęły doszczętnie-

W katastrofie tej straciła
życie jedna kobieta, a szereg
isób zostało rannych. Pilc-t sa-

nolo-tu uratował się wyśka-
ując ze spadochronem.

Z wdzięcznością przyjęliśmy
wiadomość o wpłaceniu na

konto budowy szkoły kwoty 200
zł przez b. współpracowników i
wychowanków Konserwato­
rium Towarzystwa Muzyczne­
go w Krakowie. Kwota ta

przekazana została zamiast
kwiatów na trumnę dla ucz­
czenia pamięci śp. Władysława
Mareseha, b. sekretarza Kon­
serwatorium.

Do łańcucha szkół krakow­
skich, coraz liczniej biorących
udział w naszej wielkiej akcji
przyłączyła się ostatnio Ogól­
nokształcąca Szkoła Stopnia
Podstawowego nr 86 w Nowej
Hucie, wpłacając na konto bu­
dowy 1200 zł. Szkoła ta rzuci­
ła nowe hasło: „Społeczeństwo
buduje 1000 szkół — nasza

szkoła składa na ten cel 1000
zł”. Zbiórka przyniosła sumę
większą, wynoszącą 1200 zł —

tyle ile uczniów liczy szkoła.
Szkoła nr 86 prosiła nas o

przekazanie do wiadomości
publicznej swego życzenia, by
jak najprędzej powstały nowe

szkoły w Nowej Hucie i by nie
były tak ciasne, jak szkoła nr

86, licząca już w tej chwili po­
dwójną ilość uczniów. Mamy
nadzieję, że życzenie to zosta­
nie wkrótce spełnione i wszys­
tkim uczestnikom naszej akcji
w szkole nr 86 serdecznie dzię­
kujemy!

W odpowiedzi na apel człon­
ków Zarządu Dzielnicowego
LPŻ — Podgórze pracownicy
etatowi Zarządu Wojewódzkie­
go LPŻ w Krakowie zobowiąza­
li się wpłacać na konto budowy
szkoły 0,5 proc, swych pobo­
rów przez okres jednego roku.
Uzyskana w ten sposób suma

wyniesie 4.560 zł. Pracowni­
kom ZW LPŻ przesyłamy ser­
deczne wyrazy wdzięczności!

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czytel­

nicy Echa Krakowa budują
szkbłę” Nr konta: PKO 4-9-600.

poniedziałek doszło w

Paryżu i na terenie całego
kraju do prawdziwego runu

na sklepy. Francuzi wykupy­
wali masowo te przede wszyst­
kim artykuły, które — zgod­
nie z zapowiedzią rządu —

Opróż-
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Powstańcy kubańscy
zwycięsko toruję sobis órugę

ie stolicj kraju - Siotlago de Guka
Walka partyzancka na Kubie nabiera obecnie cha­

rakteru otwartej wojny domowej.

Według ostatnich doniesień,
4 kolumny oddziałów powstań­
czych maszerują zwyćięsko na

Santiago de Cuba — stolicę
położonej we wschodniej czę­
ści kraju prowincji Oriente.

Rząd Balisty pospiesznie po­
syła ciężką brcń i posiłki jila
wżntócnieńia obrony miasta.
Ostre walki toczą się również
w centralnej prowincji Las
Villas, gdzie powstańcy zaję­
li już szereg miast, m. in. wa­
żny port morski Caibarien. W
ręce powstańców dostał się
również port Puerto Padre w

prowincji Oriente. W obu.
miastach oddziały rządowe
przeszły na stronę powstań­
ców.

Starając się opanować sy­
tuację wojska rządowe wzmo­
gły walki przeciwko powstań­
com we wszystkich prowin-

------- ©i—

Sanelsty Izraelskie

nad obszarem ZRA
ieszana komisja rozejmo-
wa ONZ zakomunikowała

wczoraj, że 4 odrzutowce izra­
elskie dokonały poważnego
pogwałcenia porozumienia ro-

zejmowego penetrując w dniu
20 bm. obszar powietrzny
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

cjach. W oddziałach rządo­
wych daje się zauważyć co­
raz większą niechęć do dal­
szej walki, a wypadki maso­
wej dezercji stają się zjawi­
skiem b. częstym.

Co słychac?
9 W wiosce koto Cremony

(Lombardia) żyje dziecko nad­
zwyczaj rozwinięte fizycznie.
9-miesięczny bobas ma 80
cm wzrostu i waży 15 kilogra­
mów. Stan zdrowia dziecka

jest podobno nadzwyczajny.

• W lasach woj. lubelskiego
trwają zbiory tzw. cetyny. Są
to około 20 cm długości ga­
łązki jodłowe i sosnowe z pą­
czkami. Odcina się je z drzew
ściętych podczas wyrębu lasu.
Cetyna' stanowi surowiec do
produkcji olejków eterycznych.

Plon grudniowy wyniósł ok.
75 ton cetyny.

••••■■••••■••••••»•♦»•••••••••••••*••••••••••••••••••••••

Polski przy­
bywa z NRD ze­
spól jazzowy
„Tip - Top Com­
bo”. Razem z ze­
społem berliń­
skim wystąpią
trio Vineta, duet

akrobatyczny Bri-

son, stepista —

Sladdy oraz ho­
lenderski śpie­
wak Carel Ela-

kamp. Na zdję­
ciu: Duet akroba­

tyczny Erison.
Fot. — CAF
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Akcja ratownicza

nie dała rezultatów
Wczoraj stracono całkowitą

nadzieję na uratowanie
trzynastu ofiar katastro­
fy w kopalni marglu na gra­
nicy belgijsko-holenderskiej.

Jak wiadomo, katastrofa ta

nastąpiła w ubiegły wtorek.
Ekipy ratunkowe dotarły do
chodników, w których — jak
przypuszczano — mogłyby zna­
leźć ewentualne schronienie o-

soby przebywające w kopalni
w momencie katastrofy.
Stwierdzono jednakowoż, źe
chodniki te zawaiiły się.

@ Wczoraj, papież Jan XXIII

jako pierwszy z papieży przy­
jął zespół cyrkowców — 150-

osobowy włoski cyrk „Orfei’’.
Podczas przyjęcia, jedna z ar­
tystek — Grazielła Orfei — za­
demonstrowała papieżowi po­
pisy swoich tresowanych bia­
łych gołębi. Q Podczas ostat­
niego w tym sezonie polowa­
nia na zające na polach poło­
żonych w pobliżu miejscowości
Ostrów Lubelski wypad? nie­
spodziewanie z haszczy na my­
śliwych zamiast przewidywa­
nych szaraków... zwykły biały
bocian. Zabłąkane w grudniu
boćki poruszając się żwawo,
wyszukują sobie żer na pobli­
skich łąkach i polach oraz na

płytkich wodach jeziora.

O Jak podaje agencja ADN,
ministerstwo zdrowia i mini­
sterstwo spraw wewnętrznych
podały do wiadomości, że nie

będą wydawane zezwolenia na

wyjazd do Heidelberga lub o-

kręgu heidelberskiego; na te­
rytorium NRD nie zostanie też

wpuszczony nikt, kto przyby­
wa z tych okolic. Zarządzenie
wydane zostało w obawie, by
epidemia ospy nie została

przeniesiona do NRD.

Uwaga -

izyletaicy „Echa**
Jutrzejszy noworoczny
numer naszego pisma
ukaże się w zwiększo­
nej objętości i będzie
do nabycia w kioskach

„Ruchu“ już w godzi­
nach południowych.

MO nowych
MU gospód

Gminne spółdzielnie zamie­
rzają uruchomić w przy­

szłym ro-ku ok. 100 nowych go­
spód.

Powstaną one głównie w o-

środkach wczasowych, letnis­
kowych, na szlakach turystycz­
nych, w górach, nad morzem

oraz na Pojezierzu. Liczne no­
we gospody prowadzić będą
hotele, doraki, campingowe,
strzeżone parkingi, garaże,
stacje obsługi sprzętu motoro­
wego oraz punkty napraw i
wypożyczalnie sprzętu sporto­
wego i turystycznego.. i

mają ulec zwyżce cen.

niano więc sklepy z produk­
tów żywnościowych, papiero­
sów i wina.

Francuska. Powszechna Kon­
federacja Pracy (CGT) opubli­
kowała komunikat piętnujący
„bezprzykładną ofensywę mo­
nopoli przeciw interesom lu­
dzi pracy”. Komunikat zapo­
wiada opracowanie przez CGT
wytycznych walki przeciw po­
sunięciom finansowym władz.
Chrześcijańskie związki za­
wodowe, Force Ouvriere i in­
ne organizacje wysłały pod a-,
dresem rządu pisma protesta­
cyjne.

wyświadczyła Niemcom przy­
sługę polityczną: generał de
Gaulle wyraził nieograniczone
poparcie
mieckiej
nej“.

dla zachodnio-nie-
polityki zagrąnicz-

*

Prasa zachodnio-europejska
nie ukrywa . niepokoju wy­

wołanego ryzykiem związanym
z wymienialnością waluty jak
również i obaw co do wewnę­
trznych skutków tej operacji-

Charakterystyczne światło na

przyczyny reform walutowych
rzucają komentarze prasy zachod-

nio-niemieckiej. Podkreślają one.

że decyzja o wprowadzeniu wy­
mienialności walut w 10 krajach
Europejskiej Współpracy Gospodar­
czej,' zastaje zainteresowane pań­
stwa w bardzo odmiennej sytuacji
finansowej. Do zróżnicowania tej
sytuacji przyczyniła się w po­
ważnej mierze Europejska Unia

Płatnicza, której działalność do­
prowadziła do podziału partnerów
na wierzycieli i dłużników o po­
ważnych wzajemnych zobowiąza­
niach.

W nowych warunkach, pań­
stwa o słabszej walucie i
mniejszych zapasach dewiz bę­
dą musiały nieustępliwie wal­
czyć o utrzymanie swojego
eksportu i zmniejszenie zadłu­
żenia.

„Die Welt’1 pisze wręcz o

możliwościach swego
„wojny dewizowej11
krajami Europejskiej
pracy Gospodarczej.

Ton prasy zachodnio-nie-
mieckiei wskazuje wyraźnie,
że NRF czuje sie najsilniej­
szym finansowo partnerem w

nowych warunkach -i zdaje so­
bie sprawę, że. ostatnie posu­
nięcia zapewnia dalszy wzrost

wpływów politycznych NRF w

łonie państw Europy zachod­
niej.

„Neue Rhein Zeitung" pisze
m. in. „Kieszeń niermecka
zamknięta dla Mendes-Fran-
ce‘a otworzyła się obecnie dla
rządu Prawicy11... Dziennik ten
bez osłonek wyjaśnia
nv. dla których NRF
pożyczki rządowi de
,.w zamian za pomoc
wą ze strony Bonn,

*

Kola dziennikarskie w Lon­
dynie odnoszą się sceptycznie
do oficjalnego dementi władz
brytyjskich, według których,
wymienialność funta n’e jest
w żadnym wypadku skierowa­
na przeciwko Francji jako po­
ciągnięcie odwetowe za jej
odmowę przyłączenia się do
strefy wolnego handlu.

Kola dziennikarskie uważa­
ją, że Oficjalne argumenty
brytyjskie zawierają pewną
dozę prawdy i przez to są do
przyjęcia. Jednak Wszystkie te

„prawdy11 nie są wystarcza­
jące. Z . asadniczą przyczyną
wprowadzenia wymienialności
walut jest i pozostaje odwet
za zbojkotowanie strefy wol­
nego handlu rtrzez Francje o-

raz bezpośrednia groźba wej­
ścia w życie wspólnego rynku
z dniem 1 stycznia-

rodzaju
między
Wspól-

przyczy-
udzieliła
Gaulle’a
finanso-
Francja

Nawe tofmy
deskmlema zawątap

nauczycieli
Z dniem 1 stycznia 1959 r. —

w związku z reorganizacją sy­
stemu doskonalenia nauczycie­
li — ulegnie likwidacji Cen­
tralny Ośrodek Doskonalenia
Kadr Oświatowych zaś na jego
miejsce utworzony zostanie
przy departamencie kształce­
nia nauczycieli Ministerstwa
Oświaty — wydział doskona­
lenia nauczycieli.

Już wcześniej, bo we wrze­
śniu br., zlikwidowane zostały
wojewódzkie i powiatowe o-

środki doskonalenia kadr o-

światowych, na których mieisce
tworzone są obecnie przez ku­
ratoria i inspektoraty szkolne,
wojewódzkie i powiatowe og­
niska metodyczne.

Zadaniem nowo powstające­
go wydziału doskonalenia w

Min. Oświaty będzie nie tylko
nadzór nad działalnością og­
nisk metodycznych ale także
organizowanie centralnych
kursów dla kierowników og­
nisk, na których będą omawia­
ne aktualne problemy pracy;
nauczycieli.

Robili złote interesy
na skonie I klasyfikacji nutrii

w St&mcss
znaleźli się w więzieniu

W sądzie Woj. dla m. Ło- I został przez sąd na karę 4 lat
dzi zakończył się proces i 6 miesięcy więzienia- Toma-

przeciwko Bernardowi Giwerc- | szowi Dydlowi sąd wymierzył
manowi, b. kierownikowi
działu skupu i kontraktacji
spółdzielni pracy „Kuśnierz1’
w lodzi oraz Tomaszowi Dy-
dlowi, rzeczoznawcy z przed­
siębiorstwa obrotu zwierzęta­
mi hodowlanymi.

Akt oskarżenia zarzucił Giwe-
rcmanowi. że w okresie od 1
czerwca 1956 r. dó 31 grudnia ub.
r. z powierzonych mu przez spół­
dzielnie pieniędzy na zakup zwie­
rząt futerkowych przywłaszczył so­
bie ok. 103 tys. zł. Nabywanie nutrii
dla spółdzielni „Kuśnierz” od ho­
dowców uzależniał on często od

otrzymywania łapówek. Giwerc-
manowi zarzucano ponadto, ■że

skupował on nutrie chore i zu­
pełnie bezwartościowe, które na­
stępnie w ramach kontraktacji
rozdzielał kontrahentom spółdziel­
ni. W rezultacie dużej śmiertelno­
ści tych nutrii, hodowcy — kon­
trahenci spółdzielni „Kuśnierz”
ponieśli straty, .sięgające 70 tys.
złotych.

Drugi oskarżony Dydl, jako rze­
czoznawca zwierząt futerkowych,
otrzymywał od Giweremana ła­
pówki, w zamian za co klasyfiko­
wał i wyceniał nutrie przeznaczo­
ne dla spółdzielni „Kuśnierz” nie­
zgodnie z obowiązującymi cenni­
kami i normami.

Przewód sądowy potwier­
dził większość zarzutów za­
wartych w akcie oskarżenia.
Bernard Giwercman skazany

karę 8 miesięcy więzienia,♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦

iam

sobie nagrodę!
■wBoworeeznym

konkursie. „Echa^
„Koncert Życseń11
Szczegóły - jntref
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MOSKWA

Związek dziennikarzy
wystosował .protest przeciwko
aresztowaniu przez władze

greckie Manolisa Glezosa i in­
nych greckich działaczy demo­
kratycznych. Dziennikarze ra­
dzieccy domagają się natych­
miastowego wypuszczenia a-

reszliowainych aa wolność i

protestują przeciwko repre­
sjom, które mają na celu zdła­
wienie wszelkich swobód.

NOWY JORK

Naj-nowsizekw art aln e sprawcz-

danie amerykańskiej komisji
energii atomowej (AEG) na te­
mat radioaktywnego skażenia

terytorium Stanów Zjednoczo­
nych informuje, że w Nowym
Jorku ilość opadu promienio­
twórczego Strontu-90 wzrosła
w ciągu pierwszych 8 miesięcy
bieżącego roku o 25 proc.

KAIR

Komisja gospodarcza ONZ

dla Afryki rozpoczęła działal­
ność w stolicy Etiopii — Addis
Abebie. Pierwsza sesja ma

potrwać 10 dni. Na porządku
obrad znajdują się. m. in.:

sprawa sytuacji gsspodąirczej
Afryki i zagadnienie roli no­
wej organiizacjii w dalszym roz­
woju ekonomicznym tej czę­
ści świata.

ZSRR

Stała Rada NATO
zaakceptowała

tekst odpowiedzi
państw zachedaieh
na notę ZSUH
Stała Rada NATO zaakcep­

towała 29 bm, po dyskusji,
która trwała niecałą godzinę,
treść odpowiedzi mocarstw za­
chodnich na propozycje ZSRR
w sprawie zmiany statusu
Berlina zachodniego.

Jak wiadomo, odpowiedź ■ta
w ogólnych zarysach została
już zaakceptowana na sesji
Rady Ministrów NATO w po­
łowie grudnia.

Po poniedziałkowym posie­
dzeniu opublikowano komuni­
kat potwierdzający stanowisko
państw — członków tej orga­
nizacji, iż problem Berlina nie
może być rozpatrywany od­
dzielnie ou problemu całych
Niemiec, który państwa te go­
towe są omówić- Mocarstwa
zachodnie oświadczają ponad­
to, iż nie mogą zgodzić się na

jednostronne wypowiedzenie
przez Związek Radziecki ukła­
dów dotyczących Berlina i że
nie zrezygnują ze swvch po­
zycji w Berlinie zachodnim.

Ożywioną działalność

rszwijah krakowscy chemicy
Stowarzyszenie Naukowo-Te­

chniczne Inżynierów i Tech­
ników Przemysłu Chemicznego
w Krakowie stanowi bardzo
ruchliwy ośrodek naukowo-
techniczny.

Poza znanymi już w Krako­
wie kursami języków obcych o

bardzo licznej frekwencji (po­
nad 20 kursów ź pełną obsadą
uczących się) Stowarzyszenie
zorganizowało konferencję na-

Jaż ukazał się
„Harcerski
kalendarzyk- informator
no rok I55B44
Strój i ekwipunek wycieczkowy,

biwakowanie, rozbijanie obo­
zu, orientacja „według słońca J

gwiazd”, harcerskie regulaminy
organizacyjne, mundurowe... Wia­
domości iz terenoznawstwa, łącz­
ności: sygnalizacji, telefonów pn­
iowych, radiostacji, informacje n

telewizji i telewizorach, samocho­
dach i motocyklach, .przepisach
ruchu drogowego, o meteorologii
fotografice, lotnictwie, geografii
ekonomii (I), dobre rady z zakre­
su (pierwszej pomocy i ratownic­
twa, wywabiania... plam, zbiera­
nia ziół, tworzenia amatorskich

teatrzyków kukiełkowych... Tary­
fy kolejowe, pocztowe, barwne
tablice i plansze flag, proporców,
znaków kolejowych i drogowych.

• A pozatem — obszerna ilość wia­
domości o ustroju naszego pań­
stwa, organizacjach młodzieżo­
wych, krajowych i międzynarodo­
wych, hymny i pieśni młodzieżo­
we... Istny kalejdoskop przeróż­
nych wrażeń, niezwykle ciekawa,
oszołamiająca wprost swą wielo-

strornością i godną wysokiej po­
chwały zwięzłą rzeczowością o-

pracowania poszczególnych zagad­
nień, pozy równoczesnym lekkim,
łatwo .przyswajalnym języku ich

literackiego ujmowania.
Wszystko to razem — to nowo­

wydany „Harcerski Kalendarzyk-
Informator na rok 1959” (edytor:
„Wydawnictwo Harcerskie” W-wą.
(druk: Krakowska Drukarnia Pra­
sowa) z górą 400 stron liczący
(piękna praktyczna oprawka pla­
stikowa!), zredagowany pod kie­
runkiem red. Wacława Wierzew-

sklego, harcmistrza, z żywą i cie­
kawą szatą graficzną, autorstwa

młodego grafika krakowskiego
Andrzeja Domanasiewicza.

Śmiało powiedzieć można, że

tak pożytecznego, encyklopedycz­
nie a „ła.twostrawnie” ujętego
wydawnictwa dotąd nie mieliśmy
na naszym rynku księgarskim —

1 z pewnością nakład jego błyska,
wlcznie się •rozejitjzie wśród har­
cerzy i nie-harcerzy, młodzieży i

dorosłych, tym bardziej, że cena

jest również stosunkowo niska —

19 zł. — Jak na razf.e „Harcerski
Ka1en darzyk-Infcrmator

”

nabywać
można tylko w Składnicy Har­
cerskiej w Krakowie w Rynku
Gł. — ale powinien być też roz­
prowadzony* za pośrednictwem
„Ruchu”i „Domu Książki’’, (p)
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Z uwieńczanych
wielkim sukcesem
sjjfolif w IM
powóoii le kraju
SL Skrowaczewski

Stale zacieśnia się współpraca
TPP-R i TPR-P

Marszałek Sejm - Czesław Wsceeft
liail

•ł

w wieczorze przyjaźni polsko-radzieckiej
w moskiewskim Domu Zw. Zawodowych

MOSKWA.

Z' okazji pobytu w ZSRR przewodniczącego Zarządu
Głównego TPP-R, marszałka Sejmu Czesława Wyce-

cha, z inicjatywy moskiewskich organizacji politycznych i
społecznych odbył się 29 grudnia w domu związków za­
wodowych wieczór przyjaźni polsko-radzieckiej.

'ukowo-techniczną, poświęconą
zagadnieniom korozji w meta­
lurgii i tworzywach metalicz­
nych. Konferencja przyniosła
bardzo interesującą dyskusję
oraz cenne wnioski dla prze­
mysłu.

Poza
brania
wprost
słowych, na których omawia
się z miejscowymi fachowcami
trudności produkcyjne. W uni­
knięciu załamań produkcyj­
nych pomagają niejednokrot­
nie specjaliści pokrewnych
branż z innych zakładów, dzie­
ląc się swymi doświadczenia­
mi.

W planie najbliższych prac
jest zorganizowanie przez Sto­
warzyszenie kursu z dziedziny
tworzyw sztucznych dla śred­
niego dozoru technicznego, w

celu ułatwienia pracownikom
obchodzenia się z tworzywami
oraz zapoznania ich z obróbką
i Charakterystycznymi właści­
wościami tworzyw sztucznych.

Stowarzyszenie zamierza ró­
wnież zorganizować wyjazd do
Zakładów Chemicznych w Kę­
dzierzynie celem zapoznania
grona fachowców z nowymi o-

siągnięciami wielkiej chemii

W uznaniu zasług za wielo­
stronną aktywność oraz propa­
gowanie i rozwijanie współ­
pracy Stowarzyszenia Chemi­
ków z przemysłem, władze
Stowarzyszenia przyznały dłu­
goletniej przewodniczącej Od­
działu Krakowskiego mgr An­
nie SAWICZ Złoty Krzyż Za­
sługi, ia inż. Witoldowi KO­
RECKIEMU i mgr Stefanowi
EXNEROWI Złotą Odznakę
NOT.

tym organizuje się ze-

techniczne w terenie
w zakładach przemy-

Wybitny dyrygent Stanisław
Skrowaczewski, powrócił

z występów w USA. ,

W Stanach Zjednoczonych
artysta dwukrotnie dyrygował-
słynną, znaną również w na­
szym kraju orkiestrą symfo­
niczną w Cleeveland. Występy
Skrowaczewskiego spotkały się
z niezwykle gorącym przyję­
ciem publiczności oraz z uzna­
niem krytyki.

Z ogromnym zainteresowa­
niem spotkał się wykonany w

Ameryce po raz pierwszy kon­
cert na orkiestrę W. Lutosław­
skiego.

St. Skrowaczewski nawiązał
wiele kontaktów z przedsta­
wicielami świata muzycznego
w Waszyngtonie i Nowym Jor­
ku, gdzie na przyjęcie wydane
na jego cześć przez stałego
przedstawiciela Polski w ONZ
amb. Michałowskiego — przy­
był m- in. Leopold Stokowski.

A 1’occasion du 1-er Jan-
vier le Consul de France a

Cracovie receyra la Colonie
franęaise au Consulat le
1-er Janvier de 11 a 13 heu-
res.

❖•

Z okazji Nowego Roku
konsul francuski w Krako­
wie będzie przyjmował
członków kolonii francu­
skiej w siedzibie Konsulatu

. dnia 1 stycznia, w godzi­
nach od 11 do 13.

Wczoraj o godz. 18, n.a ul. 29

Listopada, w pobliżu mostu

kolejowego miał miejsce wypa­
dek drogowy. 22 -letni Ryszard
Urban, żołnierz został potrącony
przez samochód, doznając złama­
nia kości

mózgu.
czołowej i wstrząsu

*

Elżbieta Golik, zam.7-1etni a

Stróża, Rybna 19, wylewając na

siebie wrzątek, uległa oparzeniu
II stopnia. (hś)

% procesu WL M&rzątmshigj

Znewa pd zHakiem Eskulapa
Ambicja, nałóg, miłość — to

trzy elementy życia Krystyny
Marzymskiej. A może Teofili Ma­
rii Grania, bo takie jest panień­
skie nazwisko tej 30-letniej uro­
dziwej kobiety rodem ze Słupko­
wa koło Trzewa? Może też Kry­
styny Kicińskiej, albowiem pod
tym nazwiskiem dzięki sfałszo­
wanej metryce dostała się w 1942
roku do szkoły laborantów me­
dycznych w Bielsku? Z końcem

wojny uciekła do Niemiec. Stu­
diowała przez rok na wydziale
lekarskim Uniwersytetu w Ham­
burgu, lecz nostalgia kazała jej
wrócić do kraju.

Oskarżona dalej używała naz­
wiska Kicińska, pracując prawem
kaduka jako lekarz-wolontariusz

najpierw w Elblągu, a potem w

Cieplicach. W tym czasie j e-

szczenieoperowała,alepowy-
jeździe z inż, Feldmanem do War­
szawy już dokonywała drob­
nych zabiegów w stołecznej kli­
nice laryngologicznej. Stąd prze­
niosła się po pewnym czasie

Szczecina, znowu do kliniki

ryngologicznej. Tymczasem
Feldman zmarł w Krakowie,
zostawiając konkubinie w spad-

do
la-

inż.

pc-

ku fałszywy dyplom lekarski z U-

niwersytetu im. Karola IV w Pra­
dze.

Dyplom okazał się trwalszy, niż

pamięć o inżynierze. W 1949 roku
oskarżona wyszła za mąż za leka­
rza Marzymskiego. Była już w

tym czasie starszym asystentem
w szpitalu w Zabrzu, opiekowała
się 20 pacjentami i dokonywała
zabiegów, z których za najpoważ­
niejszy uważa — usunięcie wy­
rostka sutkowego. Czy nikt nie
miał do niej pretensji? Ależ tak,
władze, lecz tylko o systematycz­
ne fałszowanie recept na morfi­
nę.

Sprawa znalazła epilog przed
sądem w Katowicach, który wy­
mierzył Marzymskiej rok więzie­
nia, lecz kara została darowana
na mocy amnestii. Osobiste kon­
sekwencje były dotkliwsze. Mąż
rozwiódł się z oskarżoną i zabrał

jej jedno dziecko. Marzyniskiej
pozostało tylko nazwisko, które
z czasem zniekształciła z kobiecą
kokieterią — na Marzyńska.

Mimo braku kwalifikacji, oskar­
żona nadal pracowała w służbie
zdrowia. Przenoszono ją z miejsca
na miejsce, wysyłano na leczenie
do sanatorium w Kościanie, lecz

Pocztą lotniczą otrzymali­
śmy pocztówkę z wido­
kiem Manhattanu od ba­
wiącego w Stanach Zjedno­
czonych Mariana Zaluckie-
go. Znakomity satyryk
przekazuje „Najserdecz­
niejsze życzenia Noworocz­
ne dla całego zespołu „E-
cha Krakowa” i za naszym
pośrednictwem dla całego
miłego Krakowa”. Serdecz­
nie dziękujemy Panie Ma­
rianie i do rychłego zoba­
czenia w Krakowie.

dniach zakończona
kraju (z wyjątkiem

W jesienS -

III seria szczepień
przeciw Hsine-^edina

W tych
została w

woj. warszawskiego gdzie ak­
cję tę rozpoczęto najpóźniej),
druga tura szczepienia dzieci
przeciw chorobie Heine-Medi-
na. Objętych nimi zostało ók.
2,5 min dzieci najmłodszych w

wieku od 6 miesięcy do 5 lat.
Trzecie i ostatnie szczepie­

nia odbędą się na jesieni przy­
szłego roku.

Delegację TPP-R z marszał­
kiem Wycechem na czele po­
witała w serdecznych słowach
Nina Popowa. Następnie prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący TPR-P, Łobanow. Pod­
kreślił on wielkie znaczenie
licznych w bieżącym roku wza­
jemnych wizyt czołowych dzia­
łaczy Związku Radzieckiego i
Polski- Omówił także roczną
działalność TPR-P i podzielił
się wrażeniami z podróży, jaką
odbył w bieżącym roku po
Polsce.

O kontaktach między obu
krajami w różnych dziedzi­
nach życia społecznego i kul­
turalnego mówili: inżynier
moskiewskiej fabryki lamp e-

lektrycznych, Riabow, znana

śpiewaczka, Leokadia Maslen-
nikowa oraz profesor slawis­
tyki, Chrienow.

Następnie zabrał
ny serdecznymi
marszałek Czesław

Podziękował on gorąco To­
warzystwu ~

ko-Polskiej
serdeczne
w ZSRR,
opowiedział
TPP-R i wyraził przekonanie,
że stała współpraca obu po-

krewnych organizacji przy­
czyni się do dalszej rozbudowy
stosunków polsko-radzieckich.

dnia

głos wita-
oklaskami
Wycech.

Przyjaźni Radziec-
za zaproszenie i za

przyjęcie delegacji
Marszalek Wycech

również o pracy

Zakończony wczoraj wieczo­
rem I Ogólnopolski Turniej

Tańca Towarzyskiego był im­
prezą, która na długo pozosta­
nie w pamięci widzów i ucze­
stników. Kraków jeszcze raz

przekonał się, ile uroku a na­
wet dużych możliwości arty­
stycznych kryje w sobie „zwy­
kły” taniec doprowadzony do
perfekcji przez pary turniejo­
we.

Wyniki turniejowe potwier­
dziły prymat Krakowa w tej
dziedzinie, wskazując jedno­
cześnie na godne uwagi pers­
pektywy rozwoju młodych par
tanecznych z innych miast. W
klasie „D” amatorów pierwsze
miejsce zajęła para Studenc­
kiego Klubu Tanecznego z

Krakowa — Jerzy Skwarek 1
Krystyna Oszywa (tańce stan­
dardowe), oraz para Amator­
skiego Klubu Tanecznego przy
KDK w Krakowie — Włodzi­
mierz Doniec i Barbara Nie­
miec (tańce Ameryki Łaciń­
skiej).

W klasie „C” amatorów na

pierwszym miejscu uplasowa­
ła się również para krakowska

z AKT — Józef Stolarz i Ma­
ria Chmielewska, w klasie ,,C”
zawodowców nauczyciele tań­
ca — Edward Małyszko z Bia­
łegostoku i Eleonora Blajer z

Rybnika. W najwyższej klasie
„A” sukces odniosła otrzaska­
na w wielu turniejach zagra­
nicznych, znakomita para —

Artur i Barbara Wieczyści.
Na zakończenie turnieju od­

była się uroczystość jubileu­
szu 30-lecia pracy artystycznej
i pedagogicznej prof. Mariana
Wieczystego. Bez pompy, za to
z wielką serdecznością urzą­
dzono Profesorowi owację, do
której przyłączyła się obecna
na sali publiczność. Jubilat za­
sypany został kwiatami.

Odczytano też list ministra
kultury i sztuki do prof. Wie­
czystego — z okazji jubileu­
szu. Obok gratulacji, list za­
wierał zawiadomienie o przy­
znaniu nagrody. Najprzyjem­
niejszym momentem uroczy­
stości była chwila, kiedy prof.
Wieczysty na czele swych wy­
chowanków poprowadził polo­
neza w kilkadziesiąt par. (j)

W aiesięcy...
Sprawa dotyczy następują*

cego zagadnienia:
Niektóre zakłady przemy­

słowe, obniżają — w pogoni za

nieuczciwym zyskiem — ja­
kość swoich produktów; oczy­
wiście przy zachowaniu ceny
odpowiadającej produktom
pełnowartościowym.

Już w lutym br. uchwalona
została przez Sejm odpowied­
nia ustawa, a śladem tej usta­
wy i w oparciu o nią Pań­
stwowa Inspekcja Handlowa

wkroczyła do zakładów pro­
dukcyjnych, by zdecydowanie
zwalczać to, o czym wyżej
wspomniano.

W wyniku kontroli przepro­
wadzanych przez PIH w wie­
lu zakładach, zakwestiowano

poważne partie towarów nie-

pelnowartościowych, nie do­
puszczając do skierowania ich
na rynek, bądź też — zgodnie
z logiką — polecając obniżyć
ich ceny.

Aliści tu okazało się, że pro­
ducenci, poczuli się w obo­
wiązku bronić swoich odręb­
nych interesów. I znaleźli do

tego nawet prawną podstawę.
Okazuje się bowiem, że wspom­
niana ustawa sejmowa o kon­
troli jakości produkcji przez
PIH nie posiada jeszcze zarzą­
dzeń wykonawczych. Kto miał

je wydać? Okazuje się, że Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego w porozumieniu z kie­
rownictwem zainteresowanych
resortów.

Tak więc ustawa jest, PIH

zgadnie z nią działa, a zakła­
dy produkcyjne po prostu nie

respektują ani ustawy, ani za­
leceń PIH i nadal usiłują o-

siągać zyski kosztem kieszeni
konsumenta.

Od wydania ustawy przez
Sejm minęło już 10 miesięcy.

nikt nie pomyślał o zwolnieniu.

Tymczasem narkomanka coraz

bardziej popadała w nałóg. Od
dawek 0,02 przeszła do porcji 0,1
morfiny. Wszystko to jednak jest
marginesem właściwej sprawy. To

się nie liczy, choć warto te parę
słów wpisać do sztambucha od­
powiednich władz. Pamiętajmy,
Marzymska jest oskarżona o za­
bójstwo 66-letniej Zenaidy Borej-
ko-Chodkiewicz.

Na pytanie, czy zabiła Chodkie-

wiczową, narkomanka odpowie­
działa wczoraj dwukrotnie: W

żadnym wypadku, proszę, Wyso­
kiego Sądu i wybuchnęła płaczem.
Przeciwko oskarżonej przema­
wiają jednak poszlaki, W miesz­
kaniu przy ul. Barskiej 30 zna­
leziono obok zwłok denatki kos­
myk włosów podobnych do wło­
sów Marzymskiej, a na filiżance

odkryto odciski jej palców.
Oskarżona wcale nie zaprzecza,

że bywała w mieszkaniu Chodkie-

wiczowej. Odkąd poznały się w

październiku 1956 w „Ermitażu”,
nocowała u niej kilkakrotnie.
Ostatni raz przybyła z wizytą 15
albo 16 stycznia 1957 roku. W cią­
gu tych kilku dni załatwiała spra­
wę przyjęcia do pracy w wydzia­
le zdrowia Prez. RN m. Krakowa.

Niestety, a raczej na szczęście —

bez skutku.

Marzymska ma słabą pamięć
narkomanki. Przypomniała sobie

które bez trudności
w aptekach

Zenaidy Borejko-
opuściła na dwa dni

jednak, że podczas pobytu w

Krakowie zdobyła morfinę. Po­
sługując się sfałszowanym za­
świadczeniem osoby chorej na ra­
ka krtani, wyłudziła w ośrodku
zdrowia w okolicy pl. Wolnica i

Pogotowiu Ratunkowym recepty
na morfinę,
zrealizowała

Mieszkanie
Chodkiewicz

przed morderstwem — 19 stycznia
19a7 i., udając się do siostry we

Wrocławiu. Stamtąd w krytycz­
nym dniu wyjechała do swojego
bliskiego znajomego ks. Rogali w

Poznaniu O morderstwie rzeko­
mo nie wiedziała jeszcze w lipcu
1957 r., kiedy to wracając z dziec­
kiem z wczasów w Rabce, wstą­
piła do mieszkania przy ul. Bar*

skiej 30, lt cz drzwi zastała zam­
knięte.

O zbrodni poinformowano ją
dopiero po aresztowaniu we wrze­
śniu 1957 r. Przebywając już na

obserwacji psychiatrycznej w Ko­
bierzynie, Marzymska wysłała kil­
ka listów do ks. Rogali, prosząc
go o alibi. Rzekomo zrobiła to w

obawie, że jej wyjaśnienia mogą
wydać się niewiarygodne. Na

szczęście nie jeden ks. Rogala bę­
dzie dzisiaj zeznawał w tej spra­
wie, są bowiem i inni świadkowie.
Ort nich zależy, czy do bogatego
życiorysu Marzymskiej dołączymy
czwarty element — zbrodnię.

(wk) ,

taień węgielny
pod gmach biblioteki
KI a parceli przy ul. Marka 17
1 '

położono już kamień wę­
gielny pod budowę gmachu
bibliotecznego dla Muzeum

Czartoryskich. Nowy gmach,
pierwszy tego rodzaju po woj­
nie pomieści cenne zbiory bi-
blioteczno - archiwalne Mu­
zeum.

W uroczystości położenia
kamienia wzięli udział przed­
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury, Rady Narodowej, UJ, o-

raz dyrektor Muzeum Naro­
dowego dr A. Bochnak i po­
seł B. Drobner. (bz)

/ ----- ®--- - -

Konserwacja zabytków
w roku przyszłym
YV/ edług planów SFOZ-u na
”

prace konserwatorskie w

roku przyszłym przeznacza
się 6.880 tys. zł. Charaktery­
styczną cechą prac roku 1959
jest zogniskowanie ich tylko
na najważniejszych budowach.

W dalszym ciągu będą pro­
wadzone prace przy. Starej
Bóżnicy i kaplicy Myszkow­
skich. Z nowych inwestycji
rczpocznie się konserwację ko­
ścioła św. Wojciecha i budo­
wę gmachu dla.biblioteki Mu­
zeum Czartoryskich. Przewi­
duje się również utworzenie
tak potrzebnego w Krakowie
muzeum teatralnego. (bz)
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Wtorek

Eugeniusza

fłoocfo

miejsce codziennych wędrówek

tysięcy ludzi
.5&W®

ZVa początek

Jest godzina
22, kiedy o-

dzywa się w słu­
chawce pode­
nerwowany

głos szofera,
karetki Pogoto­
wia:

—■Poradźcie
coś, bo omal

nie połamałem resorów, ja-
dąc do chorego na ulic? Spo­
kojną. Wprawdzie rzadko tam

się jeździ, ale jednak, mimo,
że nie ma jeszcze zasp śnież­
nych nie można tam dotrzeć.
Cóż zresztą mówić o peryfe­
riach, jeśli tuż koło Poczty
Głównej straszy szoferów o-

gromna dziura!
Poradzić nam coś trudno,

możemy tylko polecić owe

dziury nowoutworzonemu „u-
rzędowi” — rejonowych kon­
trolerów stanu nawierzchni.
Właśnie Nowy Rok, a więc
można by zacząć od tych dziur
pracę Miejskiego Zarządu
Dróg..; (et)1

ł
’ ■■■*-'

i, Polski rumianek

chętnie nabywany
granica?

Wbrew powszechnemu
mniemaniu, zima nie jest

martwym sezonem dla Kra­
kowskich Surowców Zielar­
skich. W okresie tym instruk­
torzy zakładów przeprowadza­
ją kontraktację ziół uprawo­
wych, m. in. waleriany, maje­
ranku, mięty, pieprzu turec­
kiego itp. w 9 powiatach na­
szego województwa i 11 po­
wiatach woj. rzeszowskiego.
Trzeba bowiem zapewnić ba­
zę surowcową do produkcji o-

lejków, mieszanek ziołowych i
innych wyrobów z ziół. Zapo­
trzebowanie na nie wzrasta
z roku na rolk, tak na ryn­
ku krajowym jak i dla eks­
portu.

Uprawa ziół jest dla planta­
tora opłacalna. Np. z 1 ha u-

prawy mięty czy pieprzu plan­
tator otrzymuje od 35—50 tys.
zł dochodu-

Drugim kierunkiem działa­
nia zakładów jest skup ziół
rosnących dziko. W obawie
wyniszczenia ziół na skutek
masowego zbioru dokonuje się
tzw. podsiewów na nieużyt­
kach rolnych oraz prowadzi
się półkultury niektórych ga­
tunków np. rumianku pospo­
litego.

O właśnie, rumianek. W
Polsce największe zaplecze
rumianku istnieje w woje­
wództwach wrocławskim, poz­
nańskim, bydgoskim. W Kra-

t Histeria żywych kamieni
Pierwszy szpital w Krakowie za­

łożył w r. 1220 biskup krak.
Iwo Odrowąż na Prądniku. Był
to zara-zem pierwszy szpital w

Polsce; (prowadzili go zakonnicy
św. Ducha -de Saxia, których zwa­
no u nas Duchakami. Po zniszcze­
niu szpitala przez najazd Tatarów

biskup Pranclota założył w r. 1214

szpital w samym mieście, miano­
wicie iprzy kościele św. Krzyża.
Powstał też tu .klasztor, wielki bu­
dynek szpitalny, a w początkach
XIV w. zbudowano jeszcze nie­
wielki kościółek pod wezwaniem

św. Ducha. Całą tę dzielnicę na-

lakoło kościoła św. Krzyża i koś­
cioła św. Ducha nazywano w wie*
kaoh średnich dzielnicą szpitalną
a ulicę prowadzącą z Rynku do

szpitala — ulicą Szpitalną (Platea
Hospltailts). W r. 1461 powstał opo.
-dal drugi szipital, będący jego od­
działem dla scholarów Akadem.il

Krak, i kleryków — z małą ka­
pliczką św. Rocha.

Szipital w dawnych wiekach był
nie tylko miejscem dla chorych
ale również schroniskiem dla star­
ców, ułomnych, wdów, podrzut­
ków i sierot — słowem skupiała
się tam cala akcja charytatywna
miasta. Liczne fundacje i daro­
wizny możnych, przyczyniały się
do ieeo rozwoiu. W r. 1563 Dosia-

Q d kilku lat Rondo spełnia
funkcję centralnego punktu

komunikacyjnego w Krakowie.
Czy jednak spełnia ją dobrze?
A ściślej mówiąc, czy nie mo­
głoby jej spełniać lepiej? Bądź
co bądź dopiero praktyka po­
zwala sprawdzić słuszność za­
łożeń powstałych przy stołach
projektantów.

Niestety, nie wszystko jest
tu najlepiej. Wystarczy jeden
fakt: Rondo właściwie prze­
stało być „rondem", gdyż wy­
łączono z ruchu kołowego je­
den jego odcinek. Wskutek te­
go samochody jadące z miasta
do Ronda i z powrotem wy­
konywać muszą spory objazd.
Decyzję tę podjęto dla zapew­
nienia bezpieczeństwa tysiącom

z

do
nie

pieszych, przechodzących
tramwajów nowohuckich
krakowskich. Oczywiście
trzeba dodawać, że jest to pół­
środek, przekreślający pozyty­
wne wartości takiego rozwią­
zania komunikacyjnego.

Również dla bezpieczeństwa
pieszych wprowadzono z dosyć
znacznym szumem drugą re­
formę: przesunięto przystanki
„5” i „15“ o kilkadziesiąt me­
trów w tył, w szersze miejsce.

kowskim natomiast rumianek
występuje w małych iloś­
ciach. Dlatego zakłady zamie­
rzają dokonać podsiewu na

obszarze 10—15 ha na lotni­
sku w Rakowicach. Rumianek
z podsiewu posiada te same

właściwości, co rumianek ro­
snący dziko i równie chętnie
jest nabywany za granicą.

(waś)

Uciążliwe dla otoczenia

zakłady produkcyjne
— na peryferie!
W planie perspektywicznym roz­

woju Krakowa przewiduje
się m. in. przeniesienie na pery­
ferie zakładów produkcyjnych, u-

ciążliwych dla otoczenia.

Przykładem takiego przedsię­
wzięcia będzie rzeźnia na Grze­
górzkach. W przyszłości rzeźnia

stanie się zakładem produkującym
wyłącznie wędliny. Natomiast u-

bój zwierząt będzie odbywał się
w Płaszowie, gdzie powstanie
wielki nowoczesny kombinat mię­
sny.

Poważnej rozbudowie ulegną
również Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne przy ul. Mogilskiej.
Wiadomość o rozbudowie KZF

wywołała sprzeciw okolicznych
mieszkańców, z uwagi na specy­
ficzne zapachy lekarstw, produko-

dał en 360 łóżek, w tym 30 łóże­
czek dla podrzutków i chorych
dzieci. Liczba łóżek była bardzo

wysoka jeżeli zważymy, że lud­
ność naszego miasta była wów'

czas dwadzieścia razy mniejsza
aniżeli dziś.

Poza głównym szpitalem w mie.
ście istniało jeszaze osiem szpita­
li na przedmieściach. Po założeniu

nowego szpitala św. Łazarza w

r. 1879 gotyckie gmachy poszpital­
ne popadły w ruinę. Bolał nad

tym szczególnie Jan Matejko i

własnym sumptem chciał odnowić
te szacowne mury. Nie znalazł

jednak zrozumienia w ówczesnej
Radzie Miejskiej, która postano­
wiła- je zburzyć, czego też •doko­
nano w r. 1891. Jedyną pozostało­
ścią po dawnym szpitalu był
„Dom pod Krzyżem” wraz z ofi­
cyną, w którym dziś mieści się
Dyrekcja i pracownie Muiz&unr

Historycznego m. Krakowa.

O dawnym szpitalu mówił dwu*
krotnie B. W. Schónborn w dniu
15 i 18 grudnia 1958 na 10-tej 3

cyklu wycieczek naukowych po
Krakowie zorganizowanej jak i

poprzednie staraniem Stowarzy­
szenia Miłośników Zabytków Kra­
kowa. Była to ostatnia wycieczka
w tym roku. Zostaną one wznj-
wionę na wiosnę 1959 r.

się na

już o

utrud-

Niebezpieczeństwo zostało je­
dnak w tym wypadku zlikwi­
dowane tylko częściowo, gdyż
tłum nadal wydostaje
jezdnię (nie mówiąc
tym, że jest to poważne
nienie dla pasażerów).

Wyjścia z obecnej trudnej
sytuacji są dwa: 1. dalsze pół­
środki, skuteczniejsze, jak np.
zabezpieczenie jezdni łańcu­
chami, by uniemożliwić bar­
dzo częste w tym miejscu wy­
padki potrącenia przez samo­
chody. Innym sposobem mo­
głoby być przerzucenie ruchu
tramwajowego do Nowej Hu­
ty na wewnętrzne, ślepe tory,
użytkowane dotychczas jako
rodzaj zajezdni, co dałoby
znaczne poszerzenie przejść dla
pieszych.

2. Generalna reforma — u-

ruchomiehie bezpośredniej ko­
munikacji między Krakowem
a Nową Hutą. Będą tu oczy­
wiście zastrzeżenia wielokrot­
nie wysuwane przez MPK w

rodzaju tych, że linię do No­
wej Huty obsługiwać muszą
wozy nowoczesne, których jest
za mało na przedłużone linie,
że wykupywanie podwójnych
biletów jest niemożliwe z u-

wagi na przepisy, że wreszcie
sparaliżowanie komunikacji w

Krakowie przerwałoby łącz­
ność również z Nową Hutą.

Co do przepisów, to można

je chyba łatwo ominąć w ten

sposób, by ten sam skład prze­

Spędzimy Sylwestra
w... łóżku

KI oc sylwestrowa tuż, tuż. Ca-
* ’

ły Kraków przygotowuje się
do zabawy... Właśnie, czy ca­
ły?

O nastrojach i przygotowa-

wanych w wymienionych zakła­
dach. Po stronie mieszkańców sta­
nęli architekci Pracowni Urbani­
stycznej Rady Narodowej.

Po wielu dyskusjach na szcze­
blu miejskim i centralnym usta­
lono lokalizację zakładów w re­
jonie obecnie istniejących, jednak
z zastrzeżeniem pewnych warun­
ków zabudowy. Zabezpieczenie
przed rozchodzącymi się zapacha­
mi leków stanowić będzie szeroki

pas zieleni wokół zakładów oraz

zastosowanie nowoczesnego sposo­
bu produkowania, (waś)

„SAM-y" rodzą się
jak grzyby po doszeza

Nowy sklep samoobsługowy
PSS został otwarty przy ul.
Bohaterów Stalingradu 27. W
estetycznie urządzonym lokalu
zorganizowano stoiska: cukier-
niczo - piekarnicze, spożywcze
oraz garmażeryjne stoisko z

obsługą.
Na tydzień przed zakończe­

niem roku, PSS wykonała w

100 proc, operatywny plan o-

brotu towarowego oraz NPG.
(waś)

SgBrawu
dnia powszedniego

© Szoferzy Krak. Przeds.
Transp. Budów. Przem., wra­
cając do swej bazy końcowym
odcinkiem ul. Szwedzkiej ja­
dą Zwykle-.. po chodnikach
nie zważając na bezpieczeń­
stwo przechodniów.

® Prastara przybudówka o

wiadomym przeznaczeniu w

podwórzu domu przy ul. Sto­
larskiej 9 dosłownie rozsypuje
się na fragmenty, w oczach...
licznych komisji, które przy­
chodzą i kiwają głowami, a

co najwyżej umieszczają w

murach jakieś szkiełka, żeby
stwierdzić, czy szpary się nie
powiększają... (wł'

biegał dwie linie, a na Rondzie
zmieniano tylko numerację.
Łatwiej chyba zatrudnić przy
tym jednego pracownika niż
zmuszać dziesiątki tysięcy lu­
dzi do bezsensownych wędró­
wek.

Oczywiście względy technicz­
ne nie pozwalają na przedłu­
żenie wszystkich linii do No­
wej Huty. Ale przecież bez
jakichkolwiek inwestycji mo­
żna połączyć jedną z linii no­
wohuckich z „4’‘, która ma

identyczne wozy jak „5“ i „15".
Twierdzenie, że awaria w mie­
ście wpłynie również na komu­
nikację w Hucie jest o tyle za­
bawna, że przy tej ilości roz­
maitych „biur ruchu" i budek,
jaką dysponuje MPK nie ma

chyba żadnej trudności, by w

razie kraksy natychmiast
skrócić linię tylko do Ronda.

Przeszkód nie ma więc dla

sprawnego przedsiębiorstwa
praktycznie żadnych. Jeśli je­
szcze raz obszernie o tym pi-
szemy to dlatego, że sprawa
ta ostatnio ucichła, lansuje się
natomiast nową koncepcję po­
spiesznej komunikacji autobu­
sowej, która wymaga przecież
wysokich inwestycji i nie wia­
domo czy się zamortyzuje. A

tymczasem tysiące ludzi od­
bywają niebezpieczne wędró­
wki, a Rondo — wcale nie jest
rondem... ■(et)

niach do zabawy najwięcej
powiedzieć mogą instruktorzy
kulturalno - oświatowi przy
dzielnicowych radach narodo­
wych, wydający zezwolenia na

urządzenie zabaw. Jak dotych­
czas zgłoszeń na takie zezwo­
lenia wpłynęła znikoma ilość.
Np. z terenu dzielnicy Stare
Miasto, gdzie istnieje tyle za­
kładów pracy, tyle instytucji i
kół sportowych wpłynęło za­
ledwie 5 podań, (w roku ubie­
głym dziesięciokrotnie więcej).
Czyżby więc krakowianie stra­
cili ochotę do zabawy i zamie­
rzali spędzić Sylwestra w łóż­
ku?

Być może, iż wielu organiza­
torów czeka na ostatnią godzi­
nę, bez załatwienia bowiem
potrzebnych formalności, nie
wolno organizować zabawy.

Swoją drogą urządzenie za­
bawy jest przedsięwzięciem
kosztującym organizatora wie­
le czasu i pracy. Niemało musi
natrudzić się on nim załatwi
potrzebne formalności w dziel­
nicowej radzie narodowej,
dzielnicowej komendzie MÓ
w ZAiKSie, nim ureguluje ma­
sę różnych opłat, wykupi wy­
magane stemple (w tym roku
opłaty są znacznie wyższe). Za
dużo przepisów, za wiele cho­
dzenia. To zniechęca. Czy nie
można by zatem uprościć tej
skomplikowanej sprawy, umo­
żliwiając załatwienie jej w je­
dnej instytucji, w jednym bu­
dynku?

Oczywiście przed tegorocz­
nym Sylwestrem nic się już
nie da zrobić. Dlatego na nie­
licznych zabawach spodziewać
się należy tłoku, wysokich cen

biletów (co rok są one droższe)
i niezbyt miłych wrażeń, jakie
odniosą uczestnicy zabaw.

(waś)

Niemiecki

zespół estradowy
\V/ hali TS Wisła odbędą się
”

wdniach3i4styczniao
godz- 19.30 występy niemiec­
kiego zespołu estradowego z

bogatym programem artysty­
cznym. Zespół ten liczy 22 oso­
by i bawi w Polsce po raz

pierwszy, (aż)
Krakowska

Drukarnia Prasowa
ul. WieloDOle 1.
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SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Zbro­
dnia i kara". MODRZEJEWSKIEJ;
19.15 „Huragan na Caine”. KA­
MERALNY: 19.15 „Mademoiselle”.
LUDOWY: 19.15 „Stan oblężenia’’.
RAPSODYCZNY: 19.15 „Dzieje
Tristana i Izoldy”. GROTESKA:

17 „Guignol w tarapatach”. —

TEATR 38: 20.15 „Zmarnowane
życie”. KLUB ZZK, ROZMAITO­
ŚCI, MUZYCZNY, KOLEJARZA
— nieczynne.

APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15

,Bitwa o ciężką wodę” (fr.-norw.).
UCIECHA: 15.45, 18, 20.15 „Na zaw­
sze” (USA). — WANDA: 15.45, 13
20.15 '„Marianna moich marzeń”

(fr.) . WOLNOŚĆ; 15.45, 18, 20.15

„Winna?" (ang.). WARSZAWA:

16, 18, 20.15 „Kapral z Madaga­
skaru” (fr.). — SZTUKA; 16.

18, 20.15 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (NRD). WRZOS: 15.45,
13, 20 „Ostatni akt” (austr.). KRA­
KUS: 15.45, 18, 20.15 „Pożegna­
nia” (poi.) . ŚWIT; 15.45, 18, 20.15

„Winna?" (ang.). — MAŁA SA­
LA ŚWITU: 15, 17, 19 „Igraszki
z diabłem” (CSR). ŚWIATOWID:
15.45, 18, 20.15 „Przygody Arsena

Łupina" (fr. -wł.). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „Czarny
rynek w Paryżu” (fr. -wł.). CHE­
MIK: 19 „Koniec nocy”. ZWIĄZ­
KOWIEC: 17, 19 „Pod pręgierzem”
(jug.) . KULTURA: 20 „Królowa
Margot” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA:
17, 19.30 „Wyznania hochsztaplera
Feliksa Krulla" (NRF). MELODIA:

16, 18, 20 „Król się bawi’’

(fr.). KLEPARZ: 16, 18, 20 „Folies
Bergere” (fr.) .

— KULTURA; 20

„Królowa Margot” (fr.) . ROTUN-

Czy wiecie że...

...w naszym mieście kursuje
110 „pociągów tramwajo­
wych" jedno-, dwu- i trzy-wa-
go nowych i 40 autobusów, wy­
konujących codziennie razem

około 3 tys. kursów? Równo­
cześnie pełni służbę 600 moto-

rowych, kierowców i konduk­
torów, nadzorowanych przez
20 instruktorów i kontrole­
rów. (et)
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Czekamy na

hiszpańskie t&itta

Ostatnio drogą morską
przybyły do Polski tran­

sporty win hiszpańskich: 350
ton „Madery" i 300 ton „Xe-
reśu*’. Około 15 proc, tego wi­
na rozprowadzi się w Krako­
wie. (j)

Zobowiązania
• wykonane

D oczny plan w zakresie ob-
f' rotu towarowego wykona­

no 16 grudnia. Meblowy sklep
komisowy przy ul. Brackiej
13 został otwarty 1 listopada-
W dwa tygodnie później zor­
ganizowano przy nim punkt
usługowy renowacji mebli.

W grudniu zakupiono trzy
meblowozy (wewnątrz tapice­
rowane), z których dwa mniej­
sze służą do rozwożenia me­
bli do mieszkań klientów, a

trzeci — największy — do­
wozić będzie meble do skle­
pów, znajdujących się w róż­
nych miastach naszego woje­
wództwa.

Wszystko to wykonane zo­
stało przez pracowników Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami w ra­
mach realizacji zobowiązań
podjętych dla uczczenia IJI
Zjazdu Partii. (lov)

DA: 16, 18, 20 „Trzynasty komisa­
riat” (CSR). — ISKIERKA: 18, 20

„Jutrzenka”. — WIEDZA: 17. 19

„Mała urocza plaża” (fr.). TĘCZA
— nieczynne.

Y1EŁEWHZJJA

Na środę: godz. 20.30: Dziennik,
21; „Sycylijskie wakacje” — film.
22.30—2.00: Sylwestrowy . program
rozrywkowy z Lodzi, Warszawy,
Krakowa i Katowic.

U W A G Al Za ewentualne zmia.

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

WTOAH1*

MUZEUM LENINA, Topolowa 5

(godz. 10—18). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE: „Obrzędy I zwycza­
je ludowe” (9—15). BIBLIOTEKA

JAGIELLOŃSKA, Al. Mickiewi­
cza 22: „Wystawa ku czci Karola
Estreichera” (10—14). DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: „Prace ucz.

niów Matejki” (10—14,45). ODDZIAŁ
SMOLEŃSK 9: „Militaria polskie
i obce” oraz „Wystawa prac Ar­
tura Grottgera” (10—14,45). DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3: „Wy.
stawa akwarel Gruszczyńskiego"
(10—18). DOM SZOŁAYSKICH, PI.

Szczepański 9': „Galeria malar­
stwa i rzeźby” (10—15). PAŁAC

SZTUKI: „Wystawa zbiorowa B.

Heyduka, K„ Hukana i grupy Za­
mek z Lublina” (10—18).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN.

TERNISTYCZNY: Kopernika 17.

OKULISTYCZNY; Kopernika 38,
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7 .

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 . PO­
GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-9,
NOWA HUTA: POGOTOWIE ML
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

APIEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, AL 29

Listopada, PI. Boh. Getta 18. No.
wa I-Iuta: Osiedle B-l, Ludowego
Wojska Polskiego 38.

S2AOI0

na wtorek, 30 bm.:
Godz. 17 .00: „Wesoła szopka dla

dzieci”. 17.20: „Spotkanie ze słu­
chaczami”. 17.50: Koncert życzeń.
18.20: Wiadomości; 18.25: „O pro.
blemach młodzieży”. 18.35: Muzy,
ka i aktualnoścj. 19.00: „Kropka
ale nie koniec”. 19.35: Radio —

Reklama. 19.45: Koncert. 21 .45: Mu­
zyka rumuńska. 22.00: Wiadomo­
ści. 22.05: „O czym pisze prasa li­
teracka. 22 .15: Brahms: Serenada
na orkiestrę D-dur op. 11; 23.00:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości,

na środę, 31 bm.:
Godz. 6.30; Dziennik. 6.50: Gim­

nastyka. 7.00: „Radio — reklama”.
7.15: Muzyka. 7.30: Dziennik. 8.30:
Wiadomości. 8.36: Fragm. z oper.
9.10: Muzyka. 9 .40: Aud. literacka.
10.00: Koncert. 10.45: „Perła miło­
ści” baśń perska. 11.00: Zespół
Sandlera. 11.15: Pieśni. 11.35: Or­
kiestry rozrywkowe. 12.04: Wiado.
mości. 12.35: Śpiewa „Mazowsze”.
15.00: Wiadomości. 15.10: Fragm. z

suit Bizeta. 15.30: „Błękitna szta­
feta”. 16.00: Aud. z Rzeszowa 16.45:
Dziennik.

Do „Echa"
możesz się dodzwonić...

246-78 — Redaktor Naczelny.
219-48, 546-34 — Dział Miejski.
542- 53 — Dział Łączności z Czy-

. telnikami.
543- 58 —- Dział Sportowy.
530-93 — Sekretariat Odpowie­

dzialny.
Od godz. 16 do 23 można

dzwonić na numery: 218-94,
533-71, 306-30, 413-10, 538-77 .

Adres redakcji: „Echo Kra­
kowa” — ul. Wiśln* 2. II p.
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30 min zł w przyszłym roku
zainwestuje Totalizator Sportowy

liłce ręcznej^
Spotkanie prowadził p. Roch-Ko-

walski.
Mecz AZS z Krowodrzą — 23:11

(12:5), nie był ciekawym ani ła­
dnym widowiskiem. Krowodrza

będąc zupełnie nieprzygotowana
do rozgrywek, forsowała grę siło­
wą i bezmyślną. Akademicy bez

swego najlepszego Strzelca — Tur­
ka (kontuzja kolana), grali szyb­
ko, dużo strzelali i zwycięstwo
ich ani przez chwilę nie podle­
gało wątpliwości. Do najlepszych
graczy w zwycięskiej drużynie
należeli: bramkarz Nuciński, oraz

Ciastek, Kos i Nowak.
Bramki zdobyli: dla AZS — Kos

i Ciastek po 6, Nowak
tek. i Zuba po 3. Dla

najwięcej bramek —

Surdyka. Sędziował p.
słabo. (1)

A Sztuczne lodowisko

rozpoczęte ♦
Kryta pływalnia
Kombinat KS Korona

MKS

do me-

osł a bio-

nad zespołem
(16:13) nie

PIERWSZY dzień mistrzostw
Krakowa w piłce ręcznej męż­
czyzn drużyn 7-osobowych,
przebiegł bez niespodzianek.
Nasi pierwszoligowcy /XZS i
Zwierzyniecki, bez trudu po­
konali Krowodrzę i
Chrzanów.

Zwierzyniecki przystąpił
czu z MKS Chrzanów w

nym składze, bez dwóch repre­
zentantów Polski — Pyjosa i A.

Szewczyka, oraz K. Szewczyka,
toteż zwycięstwo
chrzanowskim 31:24

Wypadło imponująco. Najlepszymi
zawodnikami w zespole -zwycięzr
ców byli Swoboda i Dębski. U

pokonanych słowa pochwały na­
leżą się Trębaczowi i Kieratowi.

Bramki zdobyli? dla -Zwierzy-r
rreokiego: Dębski — 14. Swoboda
— 5, Melnyczuk — 4, Sikora — 3.
Banaś i Łapot po 2, oraz Ornat
— 1. Dla MKS najwięcej bramek
strzelili: Kierat 13 i Trębacz — 7 .

— 5, Pion-

Krowodrzy
5 zdobył

Rapciak —

+

Noworoczne życzenia
przewodniczącego WKKF
Mariana Sadowa
i PRZEWODNICZĄCY

WKKF p. Marian Kadow
przesłał za pośrednictwem
naszej redakcji życzenia
noworoczne, których treść
podajemy poniżej.

— W imieniu Prezydium
WKKF w Krakowie prze­
syłam z okazji Nowego- Ro­
ku wszystkim działaczom,
trenerom, instruktorom, i
sportowcom województwa
krakowskiego, serdeczne
życzenia dalszych osiągnięć
w dziedzinie umasowienia i
podniesienia na wyższy po­
ziom kultury fizycznej i
sportu , w województwie
krakowskim, oraz pomyśl­
ności i szczęścia w życiu o-

sobistym.
Marian Kadow

Przew. WKKF Kraków

zwyciężają
Po zwycięstwie w międzynaro­

dowym turnieju w Istambule, ko­
szykarze polscy rozpoczęli tournee

po Izraelu. W pierwszym . meczu,

rozegranym 29 bm. w Ramat Gan

Polacy pokonali drużynę Izraela

58:41 (35:12),
Spotkanie oglądało 8 tys.

dzów.

W DRUGIM dniu międzynarodo­
wego turnieju hokejowego w Ło­
dzią Legia Warszawa zwyciężyła
szwedzką drużynę Vaesteras 5:1

(1:0, 3:Ę 1:0). W drugim spotkaniu
Bamik Chomutov wygrał z zespo­
łem ŁKS 11:2 (5:1, 4:0, 2:1). •

W POZNANIU w meczu 7-osobó-

wego szczypiorniaka męskiego
Francja (pod firmą Paryża) poko­
nała reprezentację Poznania 19:14

(5:9). • NA ZAWODACH lekko­
atletycznych w Nowym Orleanie

Bob Morrow w biegu na 100 y
uzyskał czas 9,6 sek. # .PIŁKA­
RZE madryckiego Realu doznali

niespodziewanej porażki w spot­
kaniu ligowym z Espagnol Bar­
celona 0:2. < MISTRZOSTWO

Argentyny w piłce nożnej na bie­
żący rok uzyskała drużyna Ra-

ćińg z
’ Buenos Aires. S DO SAO

i3AULO przybyło sześciu biśgaćzy
europejskich, którzy wezmą u-

dział w tradycyjnym Biegu Syl­
westrowym. Są wśród nich Anglik
Clark, Portugalczyk Faria (dwu­
krotny zwycięzca biegu), Francuz

Bernard i Jugosłowianin Mugosa. z pewnością rozdział dochodów

^

Tor saneczkowy
OD DAWIEN dawna utarła się opinia, że przy

. przeprowadzaniu transakcji pośrednik jest złem
J koniecznym. Nawet przysłowie mówi: „jak Bóg
JJ da kupca to diabeł faktora". Ale każda reguła po-
) twierdza wyjątki... Do wyjątków takich zaliczyć
J chyba należy „dobrego pośrednika", jakim jest
’

„Totalizator Sportowy".
Wprawdzie w pewnym o-

kresie czasu pod adresem Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa
„Totalizator Sportowy" kiero­
wano szereg nieuzasadnionych
zarzutów, jednak obecnie cie­
szy się ono coraz większą po­
pularnością i zaufaniem. Wśród
tego typu loterii krajowych
„Totalizator" , wyróżnia się
świetną organizacją pracy, po­
ważnym stosunkiem do biorą-
cych udział w zakładach — i
to zarówno do szczęśliwców
zdobywających fortunę jak i
do wygrywających nieznaczne
kwoty. Najlepszym tego
dem jest fakt, że ilość
macji jest znikoma (ok.
mile).

go przedsiębiorstwa i jakie z te­
go korzyści czerpie sport polski.

PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH

„SKARBONKA"

clowo-
rekla-
2 pro-

jestCelem „Totalizatora” nie

gra dla samej gry i płynących z

niej zysków. Obok popularyzacji
samego sportu (szczególnie zakła­
dy na odgadnięcie wyników spor­
towych) i nagradzania szczęśliw­
ców „zaczarowanym milionem”,
przedsiębiorstwo to jest „skarbon­
ką” polskiego sportu a ściśle in­
westorem budownictwa sportowe­
go. Szczególnie obecnie, gdy we­
szła w życie uchwała Rady Mini­
strów o wstrzymaniu dotacji pań­
stwowych na budownictwo spor­
towe.

Sportowców i wszystkich biorą-
cych udtział w zakładach „Totali­
zatora Sportowego” zainteresuje

te-

Z ostatniej chswSBB

AustraliwUSA 1:2
Amerykanie prowadzą w finało­

wym spotkaniu o puchair Davisa

rozgrywanym z Australią 2:1.

Dziś w godzinach rannych na

kortach w Brisbane wobec, kilku­
nastu tysięcy widzów Amerykanie
Ham Richardson i Alex Ol me do

stocayli porywający pojedynek z

wj_ | parą australijską Mai Anderson 1

1 Neale Fraser. Niespodziewane,

— Proszę usiąść tutaj — zapraszał Henry Li, 48)
wskazując-olbrzymi fotel, obity zielonym pluszem.
— Mam nadzieję, że ból nie jest bardzo do­
kuczliwy?

— Zaczyna już ustępować — odparł Chan. — Jest

pań doprawdy niezmiernie uprzejmy.
Chłopiec tymczasem wyłączył radio i zbliżył .się

do Charliego. W błyszczących jego oczach malowa­
ło się żywe zaciekawienie.

— Bardzo przykry wypadek — wyjaśnił mu oj­
ciec. — Pan skręcił nogę na naszych okropnych
schodach.

— Bardzo mi przykro. — oświadczył chłopiec a

oczy jeszcze bardziej mu zabłysły, —. Wszyscy
skauci umieją nakładać opatrunki. Zaraz przy­
niosę moją apteczkę połową...

— Nie, nie! — zaprotestował gorąco Chan. —

Proszę się nie trudzić, to hic poważnego.
— Dla mnie to żaden kłopot — zapewnił go

chłopiec.
Z wielkim trudem udało mu się odwieść chłopca

od jego zamiaru, po czym ku wielkiej uldze detek­
tywa chłopiec gdzieś znikł.

— Posiedzę tu i chwilę odpocznę —

Henry Li — spodziewam się. że nie
przeszkadzam. Wypadek obezwładnił
chwili, kiedy szukałem mojego starego
la, nazwiskiem Li Gung.

Małe oczka Henry Li spoczęły przez sekundę na

fotografii Chińczyka w średnim wieku, stojącej w

srebrnej ramce na kominku. ;
— Pan jest przyjacielem Li Gunga? — zapytał.
Ta króciutka chwila wystarczyła Chanowi.
— Tak jest. — O, i właśnie zauważyłem na ko­

minku jego fotografię w gustownej ramce. A więc
to prawda, że zatrzymał się tutaj? Czy moje po­
szukiwania dobiegły wreszcie pomyślnego końca?

rzeki do
za bardzo

mnie w

przyjacie-

zwy-

aimerykań-
3:2. A oto

setów —

tym niemniej bardzo cenne

cięstwo uzyskała para
ska, wygrywając debla

wyniki poszczególnych
10:li2, 3:6, 1-6:14, 6:3, 7:5.

W pierwszym -dniu Ol me do

(USA) zwyciężył po ciężkiej wal­
ce Andersona 3:1, a Cooper
(Australia) wygrał z Mc Kayem
również 3:1.

Państwowe Przedsiębiorstwo
„Totalizator Sportowy” powstało
17 grudnia 1955 r. Od tego czasu

w przeciągu trzech lat przekazano
Głównemu Komitetowi Kultury
Fizycznej na budownictwo spor­
towe ponad 500 milionów złotych.
Największe dochody przypadają
na rok bieżący: zamykają się
kwotą ok. 400 milionów zł.

W myśl planu inwestycyjnego,
część pieniędzy zostaje przydzie­
lona poszczególnym WKKF i sa­
modzielnym miejskim komitetom
kf (np.
ramach
renówe

według
finansuje większe
n-e do tzw. grupy
n.p . „Torwar” w

ł<ac Sportowy w

szkolenia sportowego w Zakopa­
nem, kombinat Korony w Kra­
kowie i inne.

Niezależnie od planu centralne­
go i wojewódzkich, udzielane są

dotacje dla CRZZ na remonty o-

biektów sportowych, oraz LZS-om
i szkołom na budowę tzw. małych
urządzeń sportowych.

KRAKÓW
NA DRUGIM MIEJSCU

krakowskiemu KKF). W

decentralizacji, władze te-

same rozdzielają fundusze

potrzeb, natomiast GKKF

obiekty zaliezo-

centralnych jak
Warszawie, Pa-

Łodzi, ośrodek

Potrzeby sportowców krakow­
skich są należycie uwzględni a/ne
w GKKF-ie i centrali „Totaliza­
tora”. Według terenowego planu
inwestycyjnego opracowanego na

podstawie wniosków WKKF-ów,
Krakowowi przypada druga oo do
wielkości funduszów lokata wśród

województw, za Warszawą a przed
Poznaniem, Łodzią i Wrocławiem.
Odnosi się to taik do 1958 roku jak
i do roku następnegfo,

W 1958 roku Kraków i wo­
jewództwo otrzymały ponad 21

min zł. W tym KKKF — ponad
13minzłaWKKFponad7min
złotych.

Dzięki wpływom z „Totalizato­
ra” przeznaczono na budowę sko­
czni narciarskiej w Krynicy ok.
890 tys. zł, na stadion KS Gorce
w Nowym Targu —• ok. 1 min zł,
na przystań KS Beskid w Nowym
Sączu ok. 600 tys. zł oraz szereg

był tutaj — odpowiedział Li — ale
dzisiaj rano ruszył w dalszą drogę-

z

— Li Gung
nie dalej jak

— Wyjechał! — zawołał Chan i na jego twarzy
odmalował się zawód. — Niestety, przybywam za

późno. Czy nie byłby pan tak dobry poinformować
mnie, dokąd wyjechał?

Henry Li stał się naraz bardzo dyskretny.
— Wyjechał w swoich własnych sprawach,

którymi nie mam nic wspólnego — rzekł.
— Oczywiście. Ale co za szkoda! Inny mój

przyjaciel, pewien amerykański gentleman, który
udaje się na drugą, ryzykowną wyprawę, chciał
sobie zapewnić jego usługi. Wynagrodzenie miało
być bardzo szczodre.

Li potrząsnął głową.
— To nie zainteresowałoby Gunga- Jest już za­

jęty.
— Ach tak... Czy ciągle jeszcze pozostaje w służ­

bie pułkownika Johna Beethama?
— Bez wątpienia tak.
— A jednak wynagrodzenie w tej sprawie, o

której wspomniałem, byłoby bardzo wysokie. Ale
być może lojalność nie pozwala Li opuścić puł­
kownika. Lojalność scementowana długoletnią
służbą- Staram się sobie uprzytomnić, jak to już
długo trwa? Od ilu to już lat pański czcigodny
kuzyn jest w służbie pułkownika Beethama?

innych. Z tego samego funduszu i wykończenie obiektów sporto-
prawis 1 min zł przeznaczono na

pomoc klubom, których obiekty
sportowe ucierpiały podczas po­
wodzi.

W samym Krakowie największą
pomoc ze „skarbonki” sportowej
gry liczbowej otrzymały KS Ko­
rona i TS Wisła. Na budowę kom­
binatu sportowego na Podgórzu
przeznaczono 5.490.900 zł, a na

obiekt przy ul. Reymonta 5.100.000

złotych.

SZTUCZNE LODOWISKO —

RZECZYWISTOŚCIĄ
Także w nadchodzącym roku

preliminowano z funduszu ,,Tota.
lizatora" duże sumy na budowę

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Jeszcze tylb
2 diii pezóstafy
do wysłania kuponów
konkursowych

A WIĘC jedynie dwa dni

pozostało naszym Czytelnikom
do wysłania kuponów Wiel­
kiego Świątecznego Konkursu

Sportowego. W dniu 31 gru­
dnia br. upływa ostateczny
termin. Jeśli jeszcze nie do­
pełniłeś formalności konkur­
sowej uczyń to dzisiaj prze­
syłając kupon na adres: Re­
dakcja „Echa Krakowa”, ul.

Wiślna 2. Na kopercie należy
zaznaczyć; konkurs sportowy.

wych naszego województwa.
WKKF będzie dysponował 7.085.000
zł. M. in. z puli tej 200 tys. żł

przeznaczono na budowę ośrodka

sportów wodnych w Porąbce, 150

tys. zł na tor saneczkowy w Kry­
nicy, 185 tys. zł na dokończenie
stadionu KS Babia Góra w Suchej
oraz IGO tys. zł na stadion Hal-

niaką w Makowie. Krakowski
KKF będzie finansował przede
wszystkim trzy wielkie inwesty­
cje: kombinat Korony, na którego
dokończenie przeznaczono 8.800.000

zł, na budowę krytej, supernowo.

czesnej pływalni TS Wisła 7 min
zł oraiz na sztuczne lodowisko na

,,Olszy” 6 min zj.
’

Szczególnie ta ostatnia inwesty­
cja cieszy sportowców krakow­
skich. Po długich bowiem stara­
niach śmiałe plany Społecznego
Komitetu Budowy Sztucznego Lo­
dowiska ujęte zostały w prelimi­
narzu. Teraz więc budowa lodo­
wiska jest już rzeczywistością. W

ciągu nadchodzącego roku zosta­
nie wykonana płyta a cały obiekt
z otoczeniem, krytą trybuną i do­
mem klubowym zostanie oddany
do użytku do końca 1960 r.

Ten skondensowany, dokonany
na przełomie lat 1958/1959, rzut

światła na działalność PP „Tota­
lizator Sportowy” i na ponoć „ta­
jemniczą” (jak się niektórym wy.
dąwalo i może jeszcze wydaje)
gospodarkę pieniędzmi pochodzą­
cymi z kieszeni społecznej, świad­
czy chyba wyraźnie o użyteczno­
ści przedsiębiorstwa. „Totalizato­
ra” nie można zaliczyć do pośre­
dników z rzędu przysłowiowych
faktorów.

3. FRAND OFERT !

d

Cssj palnie w

świata'?

Wielki konkurs huln-hoop
w Noc Sylwestrową

uwiślaków4
W NOC sylwestrową na za­

bawie sportowej w hali kra­
kowskiej Wisły, możemy być
świadkami ustanowienia no­
wego rekordu świata. Kulmi­
nacyjnym bowiem punktem
imprezy będzie -wielki konkurs
tańca hula-hoop, w którym u-

dział mogą wziąć wszyscy u-

czestnicy. Mogą... ponieważ na

miejscu będzie można kupić
plastikowe koła.

Na balu „wiślaków” bedzie
grać kwintet Andrzeja Kury­
lewicza, któremu towarzyszy
znana piosenkarką Wanda
Warska.

Zaproszenia na zabawę wy-
daje sekretariat TS Wisła
(Kraków, ul. Reymonta 22) i
firma Voigt (Kraków, ul Flo­
riańska 47). Początek o godz.
21.

Jeśli chcesz
wiedzieć•••

— Dość długo, aby scementować tę lojalność —

odrzekl wymijająco Li.
— Od piętnastu chyba? — zaryzykował Chan.
— Być może.
— Czy nawet
— Tego to już
Chan pokiwał
— Kiedy się wie, wiedzieć na pewno, że się

wie, a kiedy się nie wie, wiedzieć, że się nie wie —

oto prawdziwa mądrość, jak powiada mistrz.
Chan poruszył stopą i skurcz bólu przebiegł mu

po twarzy.
— Pułkownik Beetham to wielki człowiek —

ciągnął po chwili. — Niezwykły człowiek- Li Gung
miał szczęście. Wraz z pułkownikiem zwiedził
Tybet, Persję a nawet Indie. Opowiadał panu pe­
wnie o swoich wyjazdach do Indii z pułkowni­
kiem Beethamem?

Skośne oczy gospodarza przybrały wyraz uporu.
— Mój kuzyn niewiele mówi — rzekł.
— Która to cecha charakteru niewątpliwie pod­

nosi jego wartość w oczach pułkownika •— oświad­
czył Chan. — Jestem niepocieszony, że mój przy­
jaciel wyjechał. Wprawdzie spotkałby mnie naj­
pewniej zawód ze względu na jego lojalność w

stosunku do pułkownika — niemniej byłbym zary­
zykował- Obiecałem memu przyjacielowi...

Nagle drzwi się otworzyły i do pokoju wpadl
gorliwy skaucik. Ża nim kroczył poważny, przed­
wcześnie brodaty młody Amerykanin, z małą czar­
ną walizeczką w dłoni.

— Sprowadziłem do-ktora!
fem Willie Li.

Chan rzucił ambitnemu skautowi miażdżące
spojrzenie.

— Wypadek, co? — spytał energicznie doktor- —

Który to ż panów?
Henri Li wskazał gestem Chana.

(Dalszy ciąg nastąpi)

dłużej?
nie wiem,
głową.

zawołał z trium-

...jak spędzi Sylwestra
„Czarna Błyskawica* 1
Kitzbuhel?

...co porabia obecnie naj­
lepszy narciarz świata?
...co go skłoniło do kariery
filmowej?
— kup jutrzejszy nu­
mer „Echa Krakowa"

gdzie na te i inne py­
tania odpowie Ci sam

Toni Sailer!

1•

Hokeiści Podhala
zmierzą się

zWfsnitein(l!RD)
DZIŚ wieczorem przybędzie do

Nowego Targu hokejowa drużyna
Wismut Karl Marx-Sta>dt, która

rozegra kilka spotkań z miejsco­
wym Podhalem.

A tymczasem zespół Podhala ma

poważne kłopoty ze skompletowa­
niem składu. Różański bowiem

choruje, a Tadeusz Fijarski nie

wyleczył jeszcze kontuzji stawu

barkowego. Najprawdopodobniej
więc, w noworocznym meczu z

Wismutem, w drużynie Podhala

zagra trener drużyny Stefan Cso.
ri-ch.

Przygotowując się do tego mię­
dzy narodowego spotkania, Podha­
le zaprosiło na dziś do Nowego
Targu na mecz sparringowy dru­
żynę GracoviL (marr) **


